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S y ł u a c y a  w L e g i o n a c h .
T r a g e d y a  ż o ł n i e r z a  p o l s k i e g o .  

R o s y a  —  r e p u b l i k o !
Z tragedyi żołnierza polskiego.

<0d naszego korespondenta).

Przemyśl, 16. września.
TRANSPORTY DO ARMII AUSTRYACKIEJ.

(t) Dnia 15. bm. wieczór rozpoczęta się w y
syłka oficerów i żołnierzy legionowych, którzy 
zażądali przeniesienia do armii austro-węg. Y\ 
dwóch pierwszych transportach odeszła ta  częSĆ 
4 p. .p., która opuściła szeregi legionowe; w dniach 
następnych odchodzą transporty 1 pp. 1 5 pp. 1 1 p. 
uł. db odbtośmych komend uzupełniających. Ofice
rowie i żołnierze odjeżdżają w mundurach legio
nowych, złożywszy rynsztunek legionowy, w od
działach austryacklch oddadzą mundury legiono
we i otrzymają umundurowanie c. k. armii. 
W szyscy zwolnieni z Legionów oficerowie mają 
wedle rozkazu Eksc. Schifliniga udać się najbliż
szymi pociągami do komendy uzupełniającej ob
rony krajowej w Krakowie.

Trudno powstrzymać się od podkreślenia, że 
nie licząpa się z riiczetn agitacya lewicowa dopro
wadziła do tak tragicznej sytuacyi — Jak obecna! 
W chwili, gdy ukazał się manifest dwu cesarzy o 
oddaniu władcy państwowej w  Polsce w ręce 
Rady Regendyjnej, gdty PolSIka otrzymuje własny 
riząd — obłąkańcza agitacya pcha tysiące polskich 
żołnierzy w szeregi c. i k. armii. Nie odniosły sku
tku wszystkie nawoływania do opamiętania i 
cierpliwości, ani łagodne środki; gdy inieyatorzy 
całej roboty spokojnie siedzą w Warszawie i 
Krakowie ż»łnierze legionowi płacą cenę ich par
tyjnej zaciekłości 1 ambitnego uporu. Niech ty
siące najlepszych synów przepada dla sprawy pol
skiej, byle oni postawili na swojem, byle ich auto
rytet nieprzejednanych maksymalistów nie doznał 
uszczerbku. Coraz jaśniejszem dziś już jest, że 
prZed sądlem histańyi staną w Jedatym rzędzie o- 
s karanych z tymi, którzy w Mazanie Dolnej tra
giczny fos zgotowali t. zw. Legionowi wschodnie
mu. W Polsce dziwnie schodzą się skrajne p rze
ciwieństwa, jeśli chodzi o niszczenie i rozbijanie 
dla partyjnych celów i ambicyi

ORGAN1ZACYA UZUPEŁNIEŃ LEGIONÓW,
(t) Nie dające się w swej organzacyjnej pra

cy niczem zachwiać,- ani powstrzymać Dowódz
two P. K. P. wypracowało dokładne plany dal
szej organłzacyi Legionów, by każdej chwili go
towe były do swej kadrowej roli. W ypracowany 
nowy „ordre de bataille" przewiduje organizacyę 
uzupełnień tak, by prócz pułków pozostałych, 
mogły być natychmiast tworzone dwa pułki pie
choty i utrzymany pułk artyleryi.

Komendę całeij organiizacyi uzupełnień j szkol
nictwa wojskowego objął pułk. Sikorski W.ł, ktOry. 
jak wiadomo, wniósł dymlisyę z zajmowanego sta
nowiska szefa Krajów. Inspektoratu zaciągu i od
dał jego kierownictwo- w ręce majora dra Wy
rostka.

SPRAWA REGULAMINU W LEGIONACH.
W  chwili, gdy Legiony, iako Polski Korpus 

Posiłkowy, znalazły się pod komendą austryacką i 
otrzymać miały uzbrojenie austryackie. wyłoniła 
się kwestya regulaminów. Przez cały czas pobytu 
w Królestwie pułki legionowe i obozy wyćwicze
nia odbywały ćwiczenia wedle nowych regulami
nów, opracowanych przez komlsye, złożone z ofi
cerów legionowych, a w  znacznej mierze wzoro
wanych na regulaminach armii niemieckiej. W szy
stkie oddziały przeszły systematyczne wyćwicze
nie na podstawie tych regulaminów i gdyby obe
jmie miały powrócić do dawnych regulaminów au- 
stryackich powstałoby niepotrzebne zamieszanie ii 
strata czasu na przerabianie wszystkiego na nowo. 
Dowództwo P. K. P..poczyniło też usilne przedsta. 
wlenria w N. K. A., by Legiony — mimo wejścia na 
nowo w skład armii austro-węg. — zatrzymały 
swoje regulaminy. Motywy dowództwa P. K. P, 
znalazły posłuch i w Legionach obowiązują nadal 
regulaminy dotychczasowe.

Co orzv«plesry pokój!
Kopenhaga. (TBK). Sztokholmski współpraco

wnik dziennika , Sozialdemokraten“ donosi: Dele
gaci rosyjscy po rokowaniach z przedstawicielami 
niemieckimi odjechali do Petersburga. W manife
ście wzywa się socyałis-tów z grup większości i

mniejszości w krajach prowadzących wojnę, aby 
dalej przygotowywali konferencyę pokojową. Od
będzie się ona w* chwili ustania odmowy paszpor
tów. Korespondenci pism uważają zwycięstwo Kte- 
reńskiego i nie wstąpienie socyallstów francuskich 
do gabinetu za przyspieszenie akcyl pokojowej.

Patenty cesarzy.
Lwów, 17 września.

(+ )  W dziesięć miesięcy po ogłoszeniu aktu 
listopadowego wchodzą w życie pierwsze realne i 
konkretne podstawy budowy państwa polskiego, 
teraz, dopiero wznosić się poczynają rusztowania, 
z poza których odsłoni się już w  bliskiej przyszłości 
gmach państwa pCJsktegc. Nie czas jest w  tej chwili 
po temu, by szukać przyczyn, dlaczego stało się to 
tak późno i nie czas siziukać winowajców tych za
niedbań i opóźnień, których po obu stronach nie 
brakło. Fakteim j-esj wszakże, że w owym- smutnym 
czasile zwłoki nad powierzchnią manifestu listo
padowego urosła nadbudowa, zaprawdę niepotrze
bna i niepożądana, że pole pracy - państwotwór- 
azej polskiej zachwaściło się przez czas owych 
dziesięciu miesięcy, że na ugorze porósł bujnie sza
li ij i wszelakie zielsko trujące, że wreszcie o histo- 
ryi Królestwa od dnia 5 listopada 1916 do 12 wrze
nia 1917 h-istorya będzie miała wiele cierpkich i o- 
strych stów do powiedzenia: wykaże mocarstwom 
okupacyjnym nieznajomość psychiki polskiej, wy
każe społeczeństwu polskiemu nieumiejętność sku
piania i znalezienia w sobie sił twórczych1, które 
mogły już dawno dać życie państwu polskiemu.

Teraz dopiero przychodzi melioracya gruntu i 
ugór w żyzne łany się przemienia Patenty cesar
skie z dnia 12 września stanowią ważny i realny 
etap, są znacznym krokiem: naprzód na d rodzie do 
odbudowy państwa polskiego. Wbrew oczekiwa
niom przeciwników polityki aktywistycznej, wbrew 
zamierzeniom i pobożnym życzeniom niektórych 
kół międzypartyjnych uzyskaliśmy od mocarstw 
centralnych nową możność realizacyi postulatów 
państwotwórczych. Z ogłoszonych w sobotę trzech 
dokumentów wiadomo, oo przyniosły patenty. 
Pierwszym z tych dokumentów jest pismo odręcz
ne cesarza Karoflla do gubernatora Szeptyckiego, 
drugim patent właściwy, trzecim zaś ważny komen
tarz), zawarty w  reskrypcie gen. gubernatora, wy
danym do fcoimisyi likwidacyjnej. Rady Stanu. Ot- 
ganizacya rządiu pofekiegc będzie według nich na
stępująca:

„Najwyższą władzę państwową**, do chwili 
objęcia jefl przez króla lub regenta obejmuje tryum- 
wlrat, tj. Rada regencyjna, złożJcma z trzech cztłon- 
ków, „wprowadzonych w urzędowanie przez mo
narchów Niemiec i A ust ra-Węgier". Będzie ona o r
ganem rządzącym do chwili, w której po skończe
niu się okupacyi -wejdzie w życie polska monarchia 
konstytucyjna z parlamentem demokratycznymi.
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ORYEKTALNY DRAMAT NIEBYWAŁYCH EFEKTÓW 
■ NA ŁONIE PRZYRODY PODZWROTNIKOWEJ -

SKAS3 BSBKk W M m
H1STORYA ZNALEZIONEGO SKARBU Z PRZEO TRZYSTU LATY KSIĘCIA ARABÓW.

11601 AECYW ESO ŁA KOM BDVA W  TRTkCH AKTACH

P O B  m ^ U C Z S E M  T E Ś C I O W E J
JaJck. zaufania czekają wedle patentu Radę regen- 
cyfaą? — -

Zadarciem Rady regencyjnej będzie przede- 
wstzystfafeira pc1wołać da życia n<>wą Radę Śtanu o 
2 większonych koim)petencj7a r.h prawodawczych i 
wykona wczy óh. Gdy dawna Ruda Stanu miała Je
dynie głos doradczy, to obecnej przysługiwać bę
dzie glos postanawiający. Będzie ona poprzednicz
ką repreaer.taeyi narodu, powołanej z wyborów: 
Se^ntu poliakiego. Następne zadanie Rady regencyj
ne] to nanrtnecya prezydenta ministrów i szefa ga- 
bajeru. w którego ręku spocznie p-zew ioziana w 
patencie władza wykonawcza. Zorganizowane zo
staną ministerstwa dlla tych dziedzin administracyi 
państwowej, które jud zostały oddane polskiej 
władzy państwowe1}, jak również dila „dokończenia 
podi Innymi względami organizacy tej władzy1*, co 
się dokona w drodze rokowań tryumwiratu z mo
carstwami okupacyjna™.

Wychodząc z założenia „konieczności wojen- 
nycH“ położoitosmrówo w patencie jak i komenta- 
* zach bardizo silny nacisk na władzę obu gen.-gu
bernatorów i pozoist iwiomo im bardzo znaczne 
komoetccye. Mają oni wydawać rozporządzania, 
posiadające moc u s ta w  w tych wszystkich spra
wach, które jeszcze nie sa przekazań" rządowi 
PoWkiemu., po zasięgnięciu otpini; Rady Stamu Sw a. 
wułą nadto gen.-gubernątorzy władzę ustawodaw
cza we wszystklem, co dotyczy „strzeżenia w ła
snych interesów wojennych**. Wszystkie zaś usta
wy J noWporzędzenia rzędu pełskiago zyskują moc 
etawrdawoza wtedy, ieżełi gen.-gubornator nie 

założy przeciw’ nim sprzeciwu do dni 14,
KSaiiizdlle doiyczące zakresu władzy wywołały 

w niektórych organach prasy nie polski oj nawet, 
lecz ausfro-nieimieckiaj szereg zastrzeżeń. Wśród' 
nich wybija się jaskrawy gftcis czytywanej i sve 
Lwowie „Akwgejnzeitung-*, która powiada: „Z całe
go patentu państwa polskiego, z każdego ustępu i 
zdania przeziera j patrzy genarał gubernator, ten 
iWÓr niesaózęńl.wy z gtłCwą Janusa, której jedno 
płlfifee spoziera ku Berlinowi, drugie zasię k,u Wie- 
dWowi, ten dwoisty „strohman**, który o wiele 
bartfztej byłby na miiajscu w statutach banku jakie
goś niż państwa. Łudzi nie można traktować tak 
ialk rzeczy, żyfętey ludzie mają żywe życzenia i ży
wotne wspomnienia przeszłości, a pamięć polskich 
■rozbiorów żąda właśnie w imię przyszłość; Pol
ski, z którą i nasza przyszłość j ik najściślej się 
łączy — aby połączono 'cba obszary okupacyjne w 
jedną całość j przemieniono głowę Janusa w nor
malna obie ze ludzkie “

Ro&uimteny zapełnia wątpliwości „Morgen- 
zehiiW**, atóra z nądiski-em akcentuje, że jedynie 
potężna i za dowciiom a Polska może wyjść na poży
tek iwtere&oim mocarstwowym Austro-W ęgiar, są. 
't dimy wsaakże, że nie można żadbą miarą patentu 
Oesarzy uważać za alfę i ómegę nawet lego tym. 
masowego ustroEm Polski1, który istnieć ma przez 

czas okupacyi. Patent Cesarzy otwiera na ścieżaj 
podwtołe pracy państwotwórczei. Od nas samych 
zaffeży,, abyśmy zdobyli jak rajwięcaj, i w ’ak naj- 
szerszryim izakresie rozbudował! dalej. Ustanowiw. 
szy zasadę najw j  żisizej władzy państwowej, skupio
nej w  rękiu Radiy regencyjne i p a t e n t  Cesarzy po
zostawiła dlatazym rokowaniom dafeze kształtowa
nie fet władzy.

Patent opiera się na zalożen u, że Rada regen
cyjna odrazu zechce uiąć rządy w pełnym zakresie 
władzy państwowej. Patent cesarzy powiada: żą
dajcie i twórzcie! Musimy tedy stworzyć odraza 
mocny rząd polski i wyposażyć go w silę j auory-

tet. W sUę rozszerzania komipetencyi, w. autorytet 
posłuchu i egzekutywy. A wtedy nieszczęsne „ob
licze Janusowe** tem spieszniej dokona koniecznej 
metamorfozy. Rząd polski musi odrazn znlcwoLć 
władze okupacyjne dq liczenia się z nim w coraz, 
szerszym izakresie i do oddawania mti coraz no 
wych dziedzin atrvbucyi prawodawczych i egze- 
kutywmyoh, słowem do przemiany Królestwa z 
kraju podbitego w niepodległe państwo. Do tego 
wszakże konieczną jest jak najspieszniejsza mobilt- 
zacya wszystkich drzemiących lub przygłuszonych 
sił państwotwórczych i odkopanie tych wszystkich 
źródlisk energii .narodowej, które dotąd tak często 
i tak gruntownie zasypywał szlam... międzyparyj- 
nej ideologii.

O  R u c f s  r e g e n c y j n ą .
Warszawa, OB, Wolffa). W sobotę wieczorem 

oba] komisarzy rządowi udali się do komisy! 
przejściowej Tj mczatbiotwel Rady Stanu 1 wezwali 
ją z polecenia obu rządów do wymljemienla oso
bistości, które ma się zaproponować rządom 
CiprTynderzowytp. na czlonkow Rady Regencyjne). 
W cemarszałek koronny podziękował za wezwa
nie i oświadczy1 że komisym przejścfctwa w naj- 
krótŁzym kzasie przedAtawf fVfe propozypyę.

Z niektórych powiedzeń organów międzypar- 
tyjunych widać, że teraz wszystkie odłamy polity
czne.staną do macy organizacyjnej, której tak roz
ległe pole się otwiera. A wtedy tem łatwiej usunąć 
będzie można liczne braki i niedopowiedzenia pa
tentu cesarzy.

Radę regencyjną i Radę Stanu czekają zada
nia nowe i tytaniczne. Oby znalazła do nich dość 
mocy w sobie, dość karnego posłuchu i poparcia w 
społeczeństwie! ________ ______

P ren u m e ra tę  n a  ,, G az  etę W ie -  
czo rn Ą " i „ P o ia rm ^ “ , zaczy
nać m ożn a w  K ażdym  d n iu  

™ m iesiąca.

, Przy bezsenności, połączonej z ogól nem niedo
maganiem, dręczących bólach głowy, niepokoją
cych snach i częstem zrywaiiih się, których przy
czyną są przeszkody w czym noSciacn żołądka i je
lit, wystarcza często iD.yoie małej iłóścii naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka józ-efa, aby stan ten 
znacznie polepszyć.

Ogłoszenie pa!ei!u wrzein^wsgo
w Warszawie.

W obeanpśc] KoinbVi przejściowi. — Praemó-wlenle proł. Mlkułowakirgo-Pon.orskiego. — O-
ijw iadczePte gen. gub, Beselera. —■ Powinszowanie.

W arrzawa. ('B. Wolffa). W ciągu uroczysto
ści, prostej, a wywierającej głębokie wrażenie, 
odbytu się wozota* , j. 'obec członków 
Komisy! pizeJśC(Owe| PólsKfej Rady Stanu 
masiilesitaora rządów sprzymlęa-aortych o dalszej 
dug jm le państwowości pop&k‘d.

Po odczytaniu dokumentów prof. Mjkułowskl- 
Pomorskl w  imieniu Kotrisył przejść, wyraził po- 
dziękowrale narodu połdklęjo w języku niemje- 
ckttm 1 polsklitł, jak następuje:

Wasze Ekscelencye! W imientu kormsyi 
■przejściowe) Tymczasowej Rady Stanu proszę W. 
Eksc. wyrazić obu Monarchom nasz hołd i głębo
ko odczutą podziękę. Tymczasowa Rada Stani 
może z zadowól entnm unatnwać w utworzeniu 
najwyższe! władzy państwowej z rzf,dem połskhn 
ziszczenie swvch najbliższych dątżeń. Podane 
nam do wiadomości najwyższe reskrypty obu 
monarchów i zapowiedziany patent tworzą nowe 
podstawy do utworzenia niepodległego pa^stwi 
polsklegp. Są potężnym krokiem naprzód, ku prze
prowadzeniu ogóhrypłi postanowień manifestu z 
5. listopada 1916, który obudzi? t?ik wlejkte na. 
dzieje wśród narodu po8skf<ego. Wpośród1 wofny, 
przy szczęku swego zwvcIęskicgo oręża .m ocar
stw a centralne spełniają redziek. narodu polskie
go i wzmacniają w ter sposób węzły, które w 
przyszłości uoprowadzą do harmonii politykę 
państwa *>ołskie>gc z ich własną polityką.

Następnie gan. gub. v. Beseler zwrócii się do 
zgrom idzonych z następującą przemową:

Panowie! Podania właśnie do wiadomości pa- 
nów manifestacya naszych dostojnych monarchów

i ich rządów okazała panom w sposób piedwu- 
znjnc2̂ ,  że rządy i nadal sfoją silnie na gfundB 
ośwtąticzepS z 5, liatapadjr :9i6, że zą(mlerŁant 
powołać tao ihycla we me 1 samo fsme państwo pol
skie, co prawd ś, z wyrażnem podSTe^lenlem swo
bodnego przyłączenia się bez zastrzeżeń do mo- 
oarsltw centralir,tych. Parowie! Polska znajduje się 
w jedne) z najważniejszych chw'1 swoich dziejów. 
Starajcież się skorzystać z chi wilii, stajajcie sją 
iprzyiąć i rozwinąć tę wielka rzeczi, którą się wam 
ofiarowuje, ażeby to, yao wówczas, 5. listopada 
1916, zaznaczono, jako coś, bo ma nastąpić w da
lekiej przyszłości, stopniowo ziściło się oja biogo- 
pławleństtwo i szczęści© waszego kraju. Ale pro
szę, aby zarówno obecni tu szait.ownl panowi*, ja- 
koteż wszyscy, którzy są powołani do współpra
cy w tem wielkiem dziele, świadomi 
tego, że Polska mu w przyiączeniu do mo
carstw centralnych i przy ich przyjaznej pomocy 
i kierownictwie roZwnąć siłę z siebie saimê , sta- 
raiefa się odeprzeć wsz&lke te ntorowtołaine vrtrą- 
canfa sIą które groiią z binei strony. Ze stoimy ta 
z jak inajlepszemi życzeniami: dla kraju i narodu 
waszego, togo chyba nie ootrzoba mi mówić, to 
panowie wiedzą. W ręku waszych jest spełnienie 
tych życzeń.

N* zakończenie ifroc/ystości gen.-gubemator 
uścisnął dłoń obconych panów polskich, którym 
także paz,a tem ze strony niemieckiel i au- 
stro-węgierskiej winszowano rej doniosłej chwili.



Nr. 3753 OAZFTA WIECZORNA ponledz. !7 września. 3tr. 3

Echa patentu wrześniowego.
Głosy prasy austryaiklej.

Wfećeń. (TBK.) „Fremdenblatt“ pisze: Mani
fest Cesarza Karola j Cesarza niemieckiego zbliża 
urzeczywistnienie uroczysty obietnicy danej przez 
obu monarchów d. 5 listopada 1916 w sprawie u- 
tworzenia z obszarów, wyzwolonych z pod pano
wania rosyjskiego, samoistnego państwa z dziedzi
czna morrarchigxi ustrojem konstytucyjnym. Tylko 
trwająca dalej wojna nie pozwala na zupełne jej 
urzeczywistnienie.

W manifeście obu monarchów powiedziano, że 
mocarstwa centralne nie myślą ukrócać prawa 
śamoekreślania, które wywalczyły swemi zwycię
stw'arni 'diia narodu polskiego, tacz chcą otworzyć 
przed nim wielką wólną przyszłość. „Fremden- 
biatt“ przedstawia główne zasady reform prawno- 
państwowydh, które mad® być wprowadzone, a z 
których o k az ie  się drżenie do przyznania Pola- 
kołtn w kraju ic<h tyle swobody ruchu, ile tylko mo
żna w  wyjątkowych warunkach, w  których kraj 
ten się znajduje.

Koalieya starała się w narodzie polskim rozpo
wszechnić wątpliwości w nasze uczciwe chęci i 
nieufność do sił naszych i złudnemi mrzonkami u- 
mniejszyć znaczenie tego załatwienia, jakie my mu 
ofiarowujemy. Jakkolwiek jest to niedorzeczni, 
to jednak w sarniej rzeczy znaleźli się politycy, 
pokładający nadzieje w mocarstwach zachodnich, 
k^tre tyiekroć już nadużywały i oszukały Polaków, 
w Ameryce, która wyruszyła w pole tanim środ
kiem retoryki, a nawet w Rosyi, która bez względu 
na to, jak sama sobą rządzić będzie, zawsze Polskę 
będzie traktowała jako naród obcy, gdyż dziejami 
swemi, retigią* sposobem myślenia i struktur® spo
łeczną wewnętrznie jest jakby .przepaści® od niej 
oddzieloną, a nigdy dobrowolnie nie wyrzeknie się 
panowania nad nią.

Polityka, polska mocarstw centralnych, ujaw
niająca postanowieniu obu władców sptzy-
mierzonych, nawiązuje do prądów niepodległościo
wych, do tradycyl królewskich, do tradycyi wielo
wiekowego życia konstytucyjnego Polaków. Po-

wrOgów, którzy w ostatnich dniach opowiadali na
wet oszczerczo o podziale kraju. Dobrowolne 
przyłączenie się Poiskj do mocarstw centralnych 
będzie dla Polski wolności® narodową,

„Fremdenblatt" wyraża nadzieję, Ż2 naród 
polski pójdzie właściwą drogą, u której końca wi
dnieje cel, ośwfetlony jakby pochodnią, manifestem 
cesarskim. Dopnie się cetu tego w chw ili, gdy o- 
siągnięty będzie p°kój, o który żołnierze nasi na 
wszystkich frontach walczą i zwyciężają. Aż do 
tej pory urządzenia, teraz wchodzące w życie, speł
niać będą ;,w de z-adanie s tanu  su, gnmetc pr? j- 
Sciowem do pełnej państwowości, a spełnią je tem 
lepiej, im bardziej mężowie, powołani do przepro
wadzenia nowych zadań, cieszyć się będą zaufa
niem swych rodaków. Będą to mężowie polscy, 
którzy z aewnością z radością patryotyczną przy
stąpi® do pracy, a w dniu, w którym zbierze się wr 
Warszawie wybrane polskie przedstawicielstwo 
narodowe, otrzymaj® nodziękę reprezentantów 
wolnej Polski. —

Wiedeń. (TBK). Wszystkie pisma podkreślają 
wielką doui°słość pism® ofręcznegr I patentu obu 
sprzymierzonych monarchów w sprawie daiszcj 
budowy Polski, która obecnie zostaje podniesiona 
do rzędu wolnego, samodzielnego państwa, wypo
sażonego w prawa równorzędnego sprzymierzeń
ca. Pismo odręczne obu monarchów obwieszcza 
narodowi zdolnemu do życia, inteligentnemu i prze
jętemu zapałem dla cywilizacyi i wolności, świetla
ną przyszłość, której wielkość będzie odszkodowa
niem za rozmiary .ponoszonych cierpień. Wolę ,-wą 
utwoilzenła niepodległego, silnego Królestwa Pol
skiego mcęarstwa centralne krOkiem tym znowu z 
modą objawiły przed całym światem. Rzeczą bę
dzie narodu polskiego wdrożyć w granicach upowa. 
żnień administracyjnych, na razie mu przysługują
cych, polityczną i gospodarczą odbudowę swego 
państwa i prowadzić ją dalej, oraz pospołu z mo. 
carstwami centralnemi utworzyć także owe ze
wnętrzne warunki, które mogą i zdołają zwyclę-

| sprowadzić pokój a z nhn powstanie szczęśliwej, 
I wolnej Pofsfcd.

Wiedeń, 16 wnześnia.
(;) „Neue Frełe Presse“ pisze: Królestwo Pol

skie otrzyma w Radzie Regencyjnej widzialny 
rząd kierowniczy, narodowe przedstawicielstwo, 
samodzielną władzę prawodawczą. Rada Stanu 
staje się ciałem prawodawczetn I żadne ogranicze
nie, będące skutkiem wojny, anj żadne możliwości z 
niej wynikające nie mogą tego prawa odebrać. Pol
ska, mimo og-anfczeń wotennych jest „w słodle".

O powrót cło kraju.
(Od naszego sztokholmskiego korespondenta.)

Sztokholm we wrześniu.
Moskiewskie „Echo Polskie" zamieszcza ko

munikat wydziału prasowego Komisy i Likwidacyj
nej w sprawie pozwoleń na wyjazd do kraju. Wo
bec napływającej ogromnej ilości próśb o wydanie 
odpowiednich paszportów Komisya Likwidacyjna 
zawiadamia, źe nie jest jeszcze ustalona techniczna 
strona i szczegóły wydania paszportów na wyjazd 
do kraju, więc prośby nie mogą być na razie zała
twione. W najbliższych dniach za porozumieniem z 
odnośneml władzami rządowemi, zostaną ustalone 
szczegółowe przepisy co do wydawania paszpor
tów. Przepisy te egioszone będą we wszystkich pi
smach polskich. %

100-000 rubri dK
głodnych Królestwa.

(Od naszego sztokholmskiego koresp.).
Sztokholm we wrześniu.

Z Moskwy donoszą: Na skutek interwencja
prezesa komisyi Likwidacyjnej książę St. Lubomit- 
ski otrzymał pozwolenie na przywiezienie tu I prze- 
słanie stąd do kraju 100.000 rubli, zebranych na 
nzecz głodnych w Królestwie przez C. K. O.

stanowienie to zadaje kłam podszeptom naszych s^ m ^ zak ^ czm iiem ^ ^ k ^ z  naszymi y^^am..
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WIELKOŚCI, jaK oteż zw yczajn e fo to - g  
g ra fie  na platynow anym  p a p ie r z e .-

k a
DR. TADEUSZ KONCZYŃSKI.

0 teatr dramatyczny 
we Lwowie.
L vów, 1 7 w rz sśn i '.

Nareszcie dzięki „Gazecie Wieczornej" i „Ku- 
ryerowi Lwowskiemu" dyskusya o teatrze dra
matycznym we Lwowie otwarta... W  dwa i pół 
miesiąca po moim artykule, w którym użyłem naj
ostrzejszych zwrofów, aby poruszyć opinię lwo
wską, ukazały się artykuły p. Rosenfelda w „Ku- 
iryerze Lwowskim"...

P. Rosenfeld polemizuje z moimi wywodami
1 z ciężkich dział obJężniczydh strzela w dyrekiO- 
fa Hellera, winiąc go o obniżenie artystycznego 
poziomu teatru lwowskiego, o zepchnięcie dra
matu na podrzędne stanowisko w teatrze lwow
skim, o brak wszelkich wkładów w sztuki dra
matyczne, o zniechęcanie przez to' artystów do 
wysiłków artystycznych, ogółem o wyrabianie 
stolicy! Oalicyi opitni miasta prowineyonałnego.

Mój punkt wyjścia był zgoła imny i argumen
ty  p. Rosenfenlda tyfiko mię uftwiierdzaj® w mo- 
jem przekonaniu, P. Rosenfeld wierzy w niemo
żliwości — ja wierzę w możłiw.ości.

Tą możliwości® konieczmą, bezwzględną jest 
jak najszybsze utworzenie teatru dramatycznego 
we Liwowie. Najostrzejsza krytyka zwrócona 
przeciw dyr. Hellerowi nie zmieni fakttu, że ten
że dyrektor musi pro wsadzić cztery działy w je
dnym gmachu: dramat, operetkę, operę i farsę... 
Najostrzejsza krytyka nie obali tego argumentu, 
że jeżeli operetka i oipetra maj® stać na pewnej

wielkomiejskiej wyżynie, to- muszą procentować... 
to jest muszą grać... Ule razy zaś grać mają, to 
już klwestya kafeulacyi. Fakrt pozostanie faktem, 
że ani jeden z czrterech równocześnie prowadzo
nych działów niie rozwinie się należycie, bo ani 
jeden nie będzie mógł dostatecznie pracować, na 
swoje utrzymanie.

To zasada beziwagłęldlna. Krytyka wobec 
działalności dian ego dyrektora, a W tym 
-wypadku dyr. Hellera ma przez toi bardzo zwę
żone pole...

I mnie też rtre o to chodzi. Ja  stawiam kwe
sty® tallć, że jest skandalem, iż Lwóiw, stolica kra
ju, jak jaka dziura iprowincyonałna nie ma odręb
nego teatru dramatycznego. Nazwałem to zbro
dnią przeciw ‘kulturze polskiej, zbrodnią przeciw 
rozwojowi dramatu polskiego i aktorstwa . pol- 
ski@gq — wstydem graniczącym z bezwstydem, 
iż takśe stosunki trwają łat kilkadziesiąt!1 Ol
brzymie pcwodfteinie kin we Lwowie jest najlep
szym dowodem, ile publiczności żądnej widowisk 
jest we Lwowie! Tylko stwórzcie dobry teatr 
dramatyczny, a dnzWi tego tea tru  nie będą się za
mykały.

P. Rosenfeld nie wierzy w możność powsta
nia teatru dramatycznego w e Lwowie w czasie 
wojny, ja w tę możliwość Bierzę.

Możliwość ta  jest zależna od energii obecne
go dyrektora teatru we Lwoiwiie i od dobrej woli 
czynników miejscowych. Nie jest to żadna kw a
dratura koła...

Myśląc o zrealizowaniu praltatycznem poru
szonej przezemnie ikiwestyi stworzenia teatru dra
matycznego, postawiłem sobie pytanie — czy jest

możliwą rzecz® znalezienie odpowiedniej sali we 
Liwowie i jej szybkie adaptowanie?

Rzecz taka jest absolutnie możliw® pod je
dnym jednak warunkiem, że sala będzie bardzo 
skromna, że technicznie będzie tylko tymczasowo 
urządzona i że w  nie,i pomieszczony będzie ten 
dział teatru lwowskiego, Wtóry potrzebuje naj
mniej dostojeństwa zewnętrznego — takim zaś 
działem jest operetka.

Praktyka wykazuje, że operetka jest muza naj
lepiej opłacającą się i wszędzie za sobą pociąga pu
bliczność. Gdyby operetka lwowska była prowa
dzona nawet w jakiejś sali na Łyczakowie, jej wiel
biciele pojadą za nią nia arugi koniec miasta. Ope
retka krakowska, która rozwinęła się świetnie i w 
swoim zespole ma już primadonnę lwowską p. Mi- 
łowską i p. Millera grana jest w sali Teatru ludo
wego, na scenie bardzo prymitywnie urządzonej, 
przerobionej z dawnej ujeżdżalni, co nie przeszka
dza lekkiej muzie w szalonem powodzeniu. Dziś 
przedstawienie każdej operetki przy ulicy Rajskiej 
daje 2400 koron dochodu brutto.

Rozwiązanie zatem owego dylematu przedsta
wiałoby się w ten sposób:

Chóry i orkiestra opery i operetki byłyby 
wspólne. W obecnym gmachu na 9 przedstawień 
tygodniowo dawanych byłoby 7 przedstawień dra
matycznych. 2 przedstawienia operowe.

W drugiej adaptowanej sali dawałaby operel- 
ka 7 przedstawień, 2 zaś wieczory n,p. w ponie
działki i piątki przedstawienia operetki byłyby za
wieszone, ponieważ chóry i orkiestra wzięłyby u- 
dział w przedstawieniach operowych w głównym 
teatrze,
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Stanowisko Koła międzypartyjnego.
Przed ogłoszeniem piłentu wrześniowego.

Warszawa, 13 września.
Onegdaj uchwaliło Koto Międzypartyjne na

stępujące oświadczenie:
„Tymczasowa Rada Stanu, wobec nieuniknio

nej konieczności swego ustąpienia z widowni życia 
poetycznego krain, uchwaliła i przedstawiła wia
drom okupacyjnym zarys nowej organizacyi budo
w y państwa polskiego, przyczem wysunęła na plan 
pierwszy Radę regencyjną, jako najwyższy organ 
polityczny, obdarzpny władzą powołania rządu i 
nowej Rady Stanu.

Niebawem Tymcz. Rada Stanu rozwiązała się, 
opracowany zaś przez nią projekt staje się bliskim 
urzeczywistnienia. Kraj nasz jest w przededniu na
dania mu nowych organów państwowych, jako 
dalszego ciągu aktu 5 listopada. W poszukiwaniu 
dróg do realizacyi tego aktu zjawią się więc nowe 
formy z Radą regencyjną na czele, której mają być 
nadane szerokie pełnomocnictwa prawno-poli
tyczne,

Międzypartyjne Koło Polityczne nie brało u* 
działu ani w opracowaniu powyższego projektu, ani 
w wyborze osób do Rady regencyjnej powoływa
nych. Dzisiaj wszakże w obliczu powagi nowej sy
tuacji. Kolo Międzypartyjne czuje się w obowiązku 
ułożyć następujące oświadczenie:

Rada regencyjna, której ma być przyznany 
obszerny zakres działalności państwowo-twórczej, 
może urzeczywistnij swe zadania ze szczęśliwymi 
dla narodu wynikami, gdy ani na chwilę nie zapo
mni, że zgodnie z duciiem dziejów Polski jedynem 
źródłem władzy zwierzchniej był 1 Jest naród. Wie
rzymy niezłomnie, że w dzisiejszych przejściowych 
warunkach Rada regencyjna bez odwołania saę do 
wofi narodu nie przesądzi ani granic ani i: stroju 
Państwa polskiego, nte ofiaruje nikomu Korony

Finansowo rzecz kalkuluje ąję jeszcze lepiej. 
Trupa dramatyczna zyskałaby rozpęd. Mając 7 
przedstawień tygodniowo przy odpowiedniej po
czątkowej zniżce biletów, wciągnęłaby masy do te
atru — dochód jej wzrósłby trzykrotnie, tern bar
dziej, skoro miałaby do rozporządzenia sobotnie i 
niedzielne wieczorne przedstatwiemia. A tak znała 
złyby się również fundusze na świetne dekoracyjne 
wystawienie sztuk wystawowych, co pociągnęłoby 
za sobą dalszą zwyżkę frekwencyi publiczności na 
przedstawieniach dramatycznych.

Również operetka, ograniczona dziś do 3—4 
przedstawień tygodniowo, zyskiwałaby 4 przed
stawienia tygodniowo. Zaręczam, żc te 4 przedsta
wienia dałyby w  ciągu roku daleko więcej dochodu, 
nrż wyniósłby najem roczny sali, służby technicz
nej i aid.aiptacyi sceny. Da się to łatwo obliczyć. 
Przybyłoby 200 przedstawień operetkowych, da
jących minimalnie 400.000 koron rocznie.

Skoro zaś prosty rachunek wykazuje, że przy 
tych samych wydatkach na persona! artystyczny, 
a tylko przy zwiększonych kosztach na personal 
techniczny drugiego teatru, na roczny wynajem sa
li i na wydatki bieżące, wzrosną dochody przedsię
biorstwa teatralnego w roku o 200 przedstawień 
dramatycznych i o 200 przedstawień operetko
wych czyli łącznie najmniej o pół miliona koron 
(400 000 koron operetka. 200.000 dramat) — to zdu
mieć się trzeba, jak obecny stan rzeczy może być 
tak długo tolerowany!!

Powtarzam, że Kraików ma operetkę w daw- 
afejszej ujeżdżalni, że każde przedstawienie daje o-

PoslkieJ, ani zawrze traktatów bądź politycznych, 
bądź gospodarczych, przesądzających o dalszych 
losach Polski. Oczekujemy również, Iż Rada regen
cyjna ochroni naród swój od niszczących skutków 
wojny, oraz przystąpi skutecznie do samodzielnego 
budownictwa Państwa polskiego, stojąc z nieza
chwianą godnością na straży interesów narodo
wych1'.

Stronnictwo Polityki Realne). Stronnictwo De- 
mokratyczno-Narodowe. Polska Partya Postępowa 
Zjednoczenie Narodowe. Stronnictwo Demokracyl 
Chrześcijańskie!. Związek Niezależności Gospodar
czej.

Warszawa, 13 września.
Rozłam w Koje międzypartyjnem, mimo ogło

szonego ostatnimi czasy oświadczenia, dokonuje 
się w dalszym ciągu. Poważny odłam stronnictwa 
„polityki realnej** nosi się z  zamiarem zerwania 
z K°łem Między pa rtyjnem. Przeciw ks. Lubomir
skiemu chciano w  Kole wystąpić z sądem partyj
nym; rozpoczęto przeciw niemu kampanię praso
wą dość ostrą. Podobno ks. arcybiskup zagroził 
K t y (ję*etm' v̂v̂ yKlaT!ism listu pasterskie
go przeciw (ywt, którzy i t f  V  obstnikcyę przeerw 
państwowości połskAai.

Wczoraj zgłosiło się do ks. Lubomirskiego 12 
przedstawicieli lewicy (t* zlw. komisyi porozumie
wawczej stronnictw demokratycznych). Na tej 'eon. 
ferencyi delegaci zobowiązali ś ę  do przychylnie ne
utralnego stanowiska wobec, rządu, domagając sie 
jedynie udziału w wskrzeszonej Radzie Stanu. W 
dalszym ciągu tej konfercncyl podobno lewica zgo
dziła s!ę na popieranie rządu polskiego pod warun-

becnle 2400 koron i że tern samem operetka staje 
się podwaliną budżetową obu teatrów krakowskich 
tak, jak nią była przed wojną w  teatrach rządo
wych w Warszawie.

Ftowtarzam również, że Wojna nie jest żadną 
przeszkodą do adaptowani#: tymczasowego jakiejś 
wielkiej sal' na przedstawienia operetkowe. Ten, 
kto chciałby przypatrzeć się, jak taka sala na tak; 
cel może wyglądać, niech przyjedzie do Krakowa 
a zobaczy, że w  byłej ujeżdżalni cudownie śpiewa 
Milewska i wybornie wygląda operetka

Trzeba tylko dobrej woli..
Dyr. Helier nic mógłby postawić szczęśliwsze

go i dla siebie równocześnie bardziej finansowo po
myślnego kroku, jak iść za tbbją radą. Przy jego e- 
nergii i przy poparciu wszystkich czynników miej
scowych, za miesiąc mógłby Lwów mieć operetkę 
w osobnej sali — dramat za i polski, dotychczaso
wy kopciuszek, otworzyłby swój nowy sezon, za
pewne jeden z najświetniejszych w gmachu obe
cnym.

Ja osobiście w  zbudowanie drugiego wspania
łego budynku teatralnego we Lwowie nie wierzę 
ani w lat dziesięć po wojnie. Miasto będzie miało 
olbrzymie ciężary finansowe. Czy jednak dlatego 
nja dalej trwać stan obecny, skoro go można znieść 
w sposób łatw y i praktyczny?

Na to niema innej odpowiedzi, jak tylko ta je
dna — adaptować natychmiast tymczasową salę 
dla operetki, obecny zaś gmach oddać dramatowi 
i opeTze

kłem udzielenia tam przedstawicielom lewicy Je
dnego czy dwóch miejsc.

Warszawski „Koryer Polski** pisze co nastaw
ie o  rozłamie w Kole Międzypartyjnem:

„Ustąpienie ks. Lubomirskiego będzie silnym 
dosem dia K«ta Międzyparty inego, zważy wczy
wielką popularność j szacunek, oraz niezaprzeczo
ny autorytet, iakim cieszy się książę-prezydent w 
całym kraiu. —

„Koło Międzypartyjne w ostatnich czasach zy
skało na wpływach. Zawdzięczało to jednak nie 
swojej polityce, której pozytywne postulaty są szer. 
szetmu ogółowi nieznaną lecz — rozblcJn ływi°łów  
aktywistycznych.

„Biorąc w  rachubę stosunki, jakie łączyły ks. 
Zdzisława Lubomirskiego z partyą polityki realnej, 
trudno przypuszczać, aby stronnictwo to, a przy- 
najmniej wybitniejsi Jego przedstawiciele, nie po- 
szlj prędzej czy później za kslęciem-prezyden tem.“ 

„Wystąpienie ks. Zdz, Lubomirskiego z Koła 
Międzypartyjnego następuję w przededniu nieomal 
ważnych ; zasadniczych zmian, jakie zajść mają w 
stosunkach Królestw a.“

Piotrkowski „Dziennik Narodowy** pisze, co 
następuje o stanowisku Koła Międzypartyjnego: 

„W chwili, gdy rozstrzygała się losy dalszej 
budowy państwa polskiego pr^ez wytworzenie 
rządu, grupa ludzi z Koła Międzypartyjnego w y
stąpiła z widoczną obstrukcyą, której cetem po
stawienie tamy na drodze dalszej i-ozbudowty 
państwa polskiego. W  wydłużonej skali maksy
ma lis tycznych pragnień i postulatów, sposobność 
do obstrukcyi jest bardzo łdtwa, zwłaszcza, że 
chodzi w niej Jedynie o pozór słuszności*4.

„Był czas, że Koło Międzypartyjne stawiało 
postulat rządu polskiego, lecz wówczas nie by to 
widoków urzeczywistnienia tego postulatu. Obec
nie, gdy ta możtwość Istnieję, dąży orto d!o unice
stwienia jej prZęz obsfcrukcyę.** £

N A D E S Ł A  N  E .
ISiliSSa B r .  Jan BrzesKi

U l i c a  A k a d e n i ' c K a  1. 3 .  11095
KOROtiY. MOSTfll, W YJMOW ftmC Z $ 3 Ó W  BEZ 3  OLU

S p e c j r a U s t a  c h o r ó b  s K ó r n r c h  i  w e n e r

Br. BER G ER
t i l .  S y K s t t i s K a  S. 3 5 . 11443

CHOROBY WENERYCZNE i za starza łe  choroby sKórno 
o sła b ien ie  na  t le  n eu ra sten ii 10328

Specyalista Br. F R IS C S 1
Mieszka o h a c n i c  W a t o w a  1 1 .  I . p ,

Dentysta D *. L,£W.*NTOWSKI
L W Ó W , PLA C  H A LICKI L. 7 .  I I . P .  11464

Plomby, zęby w Kauczuku, mostki złote

Dr. fi. P o d lew sk i
s p o c y a l is ta  ch o ró b  s k ó rn y c h  I w ener., o rd y n u je  d la  k o b ie t i m ę ie z y z n  
od g. 11—12 i od 3 —5 n i 5 Im e ro ic ic n a  i. 5, n a p rz e c iw  „S oko ła* . 1013»

D. KRAUT
P R Z E M Y Ś L , FR A N C ISZ K A Ń SK A  3 5

wykonuje wszelkie roboty dentystyczne, inos'ki w złocia 
i platynie wedtug najnowszej metody. Ceny umiarkowane. 
Pacyentów z prowincyi zaątw ia  się w tym samym dniu.

11533

Adwokat Dr. BIBRING
p o w r ó c i ł  S t a r *  ł a w  W 3

I u r z ę d u j e  w e  w ł a s n e j  r e a l n o ś c i  p r z y  u l i c y  
G o łu c h o w s H I e g o  I. 1 .  11573

ELEDHORŚ ly.AkflltllE ijllC Z-TfiTN lC ZU O H O lUa
powróciła i udziela lekcyi śpiewu solowego, Bourlarda 5.

Zgłoszenia od 4—5. 3125

M j f l M i ń z i m  hm  ¥ i na f iiM H ii
Dyplom rząd wy. Metoda J. Lateuirzą^ prof c. It. Akade
mii muzycznej we W iedniu. — U l. M aryl M a g d a l e n y  

3 -  W pisy ofl 3 -6. 3302
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Istota poili, rozdwojenia w Galicy!.
Opinia Królestwa Polskiego.

Lwów, 17 września.
Jeden z najpoważniejszych organów prasy 

warszawskiej „Kuryer Polski", omawiając swego 
czasu przebieg obrad pamiętnego wrześniowego 
Koła sejmowego, zaznaczył, że „gdy w Królestwie 
od początku wojny, różne „oryeutacye" w sposób 
jaskrawy dzieliły opinię, nie dopuszczając do je
dności, czyniąc wszelkie wysiłki koncentracyjne 
bezowocnemi Gafłcya dawała przykład reszcie 
Polski.

Z radością I dumą patrzyliśmy na Galicję. Ra
dowaliśmy się, że poszczególne stronnictwa i ugru
powania umiały wznieść się ponad programy i in
teresy partyjne, gdy stawką było rozstrzygnięcie 
losów całej Ojczyzny. Dumni byliśmy z dojrzało
ści politycznej, rozwagi I energii, jaką tamtejsze 
przedstawicielstwo polityczne wykazywało.

Odstępstwo Narodowej Demokracyi mały i 
krótkotrwały wyłom uczyniło w tej jedności. Roz
łam w Leglcmacn — poważniejszy. Zdawało się 
przecież, że powszechny Interes polski stanowi o- 
bręcz dość silną, że nie dopuści do rozbicia.

Ból, żal i gorycz bezmierna przejmują, gdy się 
czyta sprawozdanie z tego posiedzenia, które przy
pomina najciemniejsze momenty naszych dziejów. 
W chwili, gdy cały świat patrzy z ciekawością i 
sympatyą na odradzającą się Polskę, gdy najza
ciętsi nasi dotychczasowi wrogowie przyznają, źe 
biegu historyi cofnąć nie podobna, że Polakom 
odmówić praw do wolności nie można — w takiej 
chwili czynimy z siehie widowisko, które przyja- 
cół nawet narodu polskiego smutnie zadziwić i za
stanowić musi".

Takie były słowa poważnej opinii W arszawy 
bezpośrednio po smutnej pamięci obradach.

D zś toż samo pismo czyni dalsze refleksye 
na temat „Istoty rozdwojenia politycznego Gall- 
cyi" na marginesie uwag zawartych w jednym z 
artykułów „Czasu“, w którym omawiano istotę 
ideologii dwóch grup politycznych, które starły 
się na Kole sejmów era.

Oto co mówi „Kuryer Połskf*:
„W „aktywiźmle" polskim nastąpił rożłam. 

Lewioa opuściła go, w Królestwie stając na ubo
czu, w GaJNcyi — łącząc się Narodowe Demo-

kracyą, która z zupełnie innych pobudek, prawdo
podobnie tych, któreśmy powyżej za „Czasem** 
przytoczyli, od początku okupacyi przeciwną by
ła realizacyi państwa polskiego podczas wojny.

Ten sojusz galicyjski narodowej demokraCvi 
7 socyaSlstaml 1 ludowcami nie wydaje się przetc 
być opartym na wspólnej Ideologa. Jest raczej! 
przypadkowym. Główną rolę odgrywa w uiir 
maHtantentyzm, który ogarnął szersze warstwy 
polskie w Galicji, przez długotrwałą wojnę znę
kane i w najwyższym stopniu umęczone, inalkou- 
tentyzm, który musiał się w jakiś sposób wyłado
wać".

A dale} stwierdza, że: „Jest to rzeczą natu
ralną, iż żywioły umiarkowane są bardziej w po
lityce swej ostrożne, żywioły radykalne'—bardziej 
niecierpliwe, zaś endecy? — chce czekać na po
wrót p.Dmowskiego**.

„Zachowawcy i demokraci tak tlómaczą 
swoją politykę:

— „Naczelnym warunkiem stwo.-zenla ko
rzystnej ula nas konjnnktury fest zbudowanie 
podwalin Państwa Polskiego, już podczas toczącej 
stę wojny, choćby nawet «a Jakiemś ograniczaniem 
rua razie terytoryum".

Im mniej własnych urządzeń wytworzymy, 
tem mniej możemy liczyć na korzystne rozwiązanie 
sprawy polskiej przez kongres europejski."

„Czy takiemu ujęciu można uczynić zarzut, te  
sprzeciwia się ono wielkim, ostatecznym ideałom 
narodowym? Czy na innych przesłankach opierała 
się i opiera poi tyka aktywna w Królestwie?"

„Ostatnie posiedzenie Koła Sejmowego za
chwiało silnie solidarnością polityki .polskiej w wie
deńskiej Radzie państwa. Padły nawet pogróżki:— 
Porachujemy się gdzieindziej! Prezes Koła polskie
go dr. Łazarski!, już podał się do dymisyi. Dzienni 
kj niemieckite jiutż w  tym duchu komentują przebieg 
obrad krakowskich".

„Gdyby się tak stać miało, gdyby solidarność 
Kola potek. została zerwama —» polityce polskiej w 
Austryl -r- zapewne nietylko w Ati^ryl _  groziło
by n«we, poważne niebezpieczeństwo. .Miejmy na
dzieję, że da się go uniknąć."

Konflikt ukraińsko-rosylskl.
O  autonomią I grarJca Ukrainy.

(Od naszego sztokholmskiego koresp.).
Sztokholm, we wrześniu.

Moskrewtskte „Echo Polskie" pisze; W Pio- 
trogi odzie bawią przedstawiciele ukraińskiej cen
tralnej Rady i prowadzą tam z Rządem Tymczaso
wym rokowania w sprawie ostatecznego ustalenia 
granic autonomii Ukrainy 1 jej stosunku do Rosyi. 
Jak wiadomo rokowania w tym kierunku były już 
prowadzone w Kiło-wie i doprowadziły one wów
czas do porozumienia.

Tymczasem obecnie już wystąpiła na Jaw 
dziś poważna różnica zdań między delegatami U- 
krałńców a obecnym Rządem Tymczasowym. Ró
żnica ta odnosi się zarówno dło zakresu kompeten
cji generalnego sekretaryatu 1 jego stosunku do 
rządu, jak do granic terytoryalnych autonomicznej 
Ukrainy. Mianowicie Rząd widzi w generalnym 
sekretaryacie jedynie ekspozyturę Rządu central- 
nego.

Ostre różnice rysują się na tle terytoryalnych 
granic Ukrainy. Rząd Tymczasowy mianowicie za
decydował na swetn posiedzeniu z 2 (15) sierpnia 
włączyć do Ukrainy pięć guberni: kijowską, wo
łyńską, podolską, połtawską i czernichowską^ Tym
czasem delegaci Centralnej Rady domagają się tak
że guberni: charkowskiej, j ek a teryn osła w sk i c j i 
cbersońśkiej. WyTzec się gotowi są Ukraińcy tyl
ko gub. taurydzkle] i Bessarabil, a ewentualnie i pa
ru powiatów gub. czernichowskiej z rosyjską wię
kszością.

Kwestyę stawiają delegaci Rady bardzo ostro, 
grożąc, że w razie odmownego stanowiska rządu, 
Ukraina stanie wobec Rosyi na tem stanowisku, 
na jakiem stanęła Flnlandya, a nie jest nawet wy
kluczona możliwość wOjny domowej między naro
dem ukraińskim a rosyjskim.

Wedłte doniesień z Kijowa to twarae stanowi-

«k© przedstawicieli Rady wywołuje pewne nfeza 
dx>wolenie wśród cgółu jej członków, gotowych 
pójść na ustępstwo i kompromis z Rządem Tym
czasowym. W celu załagodzenia konfliktu wystano 
z Kłowa z  pełnomocnictwami w tym kierunku 
dwóch nowych przedstawicieli Rady, mianowicie 
soc. rew. Zarubina, generalnego sekretarza poczt-i 
telegrafów oraz Polaka p. Mickiewicza, wicesekre- 
tarza spraw narodowościowych.

W sprawie zagr^i^nel
własności polskie!.

(Od naszego sztokholmskiego koresp.).
Sztokholm we wrześniu.

2 Moskwy donoszą, iż wobec tego, że wskutek 
odwrotu armii rosyjskiej na południowo-zachodnim, 
froncie polska własność ziemska Jest narażona na 
zniszczenie, prezes komiSyi Likwidacyjnej zwrócił 
się do prezesa ministrów z prośbą o oszczędzanie 
polskiej własności ziemskiej i odroczenie projekto
wanych refonr agrarnych w kraju południowo-za
chodnim do czasów powojennych.

Rosya czyni ustępstwa 
Fnl&ndył.

Petersburg. (P. A. T.).Rząd tymczasowy wy
dał manifest, przyznający senatorowi finlandzkie
mu prawe ostatecznego ■ regulowania szeregu 
spraw, które dawniej zała: . ał wielki książę fin
landzki bez zatwierdzenia przez Sejm finlandzki. 
Wyłączone z tych spraw są: zwoływanie i roz 
wiązywanie Sejmu, budżet, ułaskawienie ska
zańców, mianowanie gen.-giubernato|ra i I.

Kornltow p o k o n a n y .
Amsteroatm. (TlBK/. B. Reutera donosi z Pe

tersburga: Komłłow Jeszcze nile złożył naczelne
go dowództwa. Dziiś Aleksiejew z komisyą śled
czą ma przybyć do głównej kwatery.

Sztokholm. (TBK). Z wszystkich wiadomości 
petersburskich, choć są nader bałamutne, wynika 
jednak, że rokosz Korniłowa nie udał się. Także 
komitet centralny stronnictwa kadetów w Mo
skwie potępia przedsięwzięcia Korniłowa. Mo
skiewska organizacya kolejarzy postanowiła nic 
przewozić wojsk Korniłowa. Duma miejska w 
Moskwie oświadczała się przeciw wojnie domo
wej. a za rządem tymczasowym. Tak samo 
wszochnosyjski ziwiązek chłopski i gen. sekreta- 
ryat Ukraińców w KiioWte.

C O ŁO S S EU M !
Od 16. w rześn ia  codzienn ie

P o c z ą te k  7 ’30 w ieczó r. 11596 
NowośćI Ogromna atrakeya! Nowość!

N ajw ię  sza z a g a d k a  p sy ch o lo g iczn a

A G R JP P A
Ges. Haring, w spania'y akt na reku. —  Siostry 
Hornik, znakom ite tancerki. —  LillputkZ, D«r ■
rlska Wliek, t-ajmniej za subretka świata.-— T ru 
pa Cape, senzacyjne cyklistki. — C a go b e rt! 

Nowość senzacyjna Roberta Siolza.

W  niedzielę  i święta 2 przedsta
w ienia  o g e d z. 4 1 7*30.

Bilety wcześniej do nabycia w składzie P. 
Gabriela, Karola Ludwika 3.

Światło sesrodkowane



Str. 0. GAZETA WIECZORNA, portedz. 17 wrreAnit. Nr. 5733.

WYTWORNE KONCERTY......
słuchać n. p., z jaUiem zrozumieniem artystycznem, ilustruje się obecnie dramat „Płomienna zemsta . Psychiczn y ak ya dzięki mu 
zyce staje się tern wyrazistszą. NieiylKo obrazy, lecz taKż dźwięki wiodą nas etapam. przedstawionych zaarzeń ku tragicznemu 
rozwiązaniu. Marya Carmi, ta w ielka tragiczka kinowa, znajduje w  podkła zie muzycznym niejako oparcie dla swej gry, która

bez muzyki, jako niema, połowicznie tylko działałaby na widza._____________________________ 1160M

o r k i e s t r y  kinoteatru  
„KOPERNIK*, świetiuc za
wsze zestawione, zyskały  
ogromną popularno*ć. — 
Vi istocie też warto po-

R o s y a  —  r e p u b l i k a .
Utworzenie gib/netu wojennego.

Petershurg. (TBK). Obwieszczeniem Rządu 
Tymczasowego obwołano w Rosyi republikę.

Petersburg. (P. A. T). Rząd Tymczasowy 
wydał następujące urzędowe obwieszczenie:

Rokosz gen. Korni Iowa stłumiono, ale wniós! 
on wielkie zamieszanie w szeregi armii i w kraj. 
Znowu zagraża ojczyźnie i jej wolności śmferteŁ 
na nebezp eczeństwo.

Z uwagi, że koniecznie potrzeba ustalić poli
tyczną formę rządów w kraju i ze względu na 
jednomyślną sympatyę i zapał dla myśli republi
kańskiej, które tak jasno wystąpiły na moskiew
skiej konferencji państwowe. Rząd Tymczasowy 
oświadcza, że formą polityczną Rosyi je!st repui- 
blika i obwołuje Rosyę, jako państwo republikań
skie. *

Nieodzowna konieczność poczynienia bez 
zwłoki zarządzeń stanowczych, aby przywrócić 
zachwiany rząd państwowy, skłoniła Rząd Tym
czasowy do złożenia całej swej władzy w ręce 
5 ministrów z prezesem Rady ministrów na czele.

Rząd Tymczasowy stawia sobie jako główne 
zadania: przy w .ocenie ładu w państwie i wzno
wienie bitUości armii.

W przekonaniu, że tylko skupienie wszyst
kich żywych sił kraju może wydobyć ojczyznę z 
przykrego położenia, w  jakiem się znajduje • Rząd 
będzie starał się uzupełnić, powołując do swego 
grona przedstawicieli wszystkich żywiołów, które 
stawiają wieczyste ł ogólne Interesy ojczyzny 
wyżej, niż przypadkowe interesy prywatne!, par
tyjne lub państwowe.

RZą.d Tymczasowy pewny jest, że uda mu się 
w niedługim czasie przeprowadzić w zupełności 
zadanie.

Amsterdam. (TBK). Reuter donosi z Peters
burga: Słychać, że po długich rokowaniach utwo
rzony został gabinet wojenny z 5 osób. Skład je
go jest następujący: Kiereńsk4 prezydyura, gett 
WierchoWski} wojna, admirał Werderewskj ma
rynarka, Tereszczenko sprawy zągr„ NJcitin pocz
ta 1 telegraf.

Petersburg. (P. A. T.) Z urzędowego źródła 
donoszą: Postanowiono przejściowo dla sprawy 
rządu i obrony scentralizować władzę w ręku 
kilku osób, należących do rządu tymczasowego.

WSCHODNIA I MACEDOŃSKA WIDOWNIA
M3JNY- , ,

Nie było znaczniejszych działań wojennych.
Ludendorff.

BerKn. Wolff wieczorem:
We Flanaryl to wzrastająca, to słabnąca czyn

ność ogniowa z odosobnkmemi walkami piechoty. 
Zresztą nic ważnego.

Konstantynopol. (TBK). Na wschód od Rewan- 
duz nasze wojska zdobyły dwa stanowiska nie* 
przyjacielskie.

Z w i d o w n i  w o j n y .
WSCHODNIA WIDOWNIA WOJNY.

Nasze wojska szturmowe w kilku miejscach 
wtargnęły do części linii nieprzyjacielskiej i zni
szczyły rosyjskie urządzenia obronne. Zdobyto ka
rabin maszynowy 1 znaczniejszy łup wojenny.

l a n ta t Hwalnn slómsl.
Z dnia 16 września.

WSCHODNIA WIDOWNIA WOJNY I ALBANIA.
Niema nic do ogłoszenia.

WŁOSKA WIDOWNIA WOJNY,
Na południe od Selo nad Isonzo udaremniono 

natarcie włoskie.
W odcinku południowym płaskowzgórza Bain- 

sizZa-Heiligengeist nieprzyjaciel ponowił swe usi
łowania, zmierzające do przełamania naszych sta
nowisk. Wojska raSze w zaciętych walkach z bli
ska pozostały górą. Odparto Włochów.

Pod Gorycyą i na płaskowzgórzu Krasu walka 
działowa.

Szel sztabu generalnego.
Wiedeń. Kwatera prasowa:

WŁOSKA WIDOWNIA WOJNY.
Po dłuższej pauzie wczoraj Włosi ponownie 

przedsiębrali gwałtowne próby przełamania na
szych stanowisk w południowej części piaskowyża 
Bainsizza-Heiligengeist. Przygotowanie działowe 
spotęgowało się do ognia huraganowego, poczem 
nieprzyjaciel wysłał piechotę do szturmu na nasz 
front 1 do gwałtownych walk z bliska. W ich cią
gu udało się nieprzyjacielowi wprawdzie wtargnqć 
do części naszych stanowisk, ale zanim zdołał się 
n,a nich zagospodarować, dziarski kontratak na
szych wojsk znowu go stamtąd wyparł.

Na skrzydle północnem obszaru atakowego 
wszystkie natarcia włoskie od początku były bez
skuteczne. Wieczorem walki były zakończone 
pomyślnie dla nas.

Przeciw częściom frontu, przytykającym dalej 
na południe, jakoteż przeciw'Monte San Gebriele 
trwałe skierowany był ogień nieprzyjaciela.

W dolinie Wippach i na płaskowyżu Krasu 
mała czynność bojowa.

V/ południowym Tyrolu odparto ataki wywia
dowcze na większą skalę.

I niGiRiecHiei M r? oliwnej
Z dni?. 16 września.

ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY,
Grupa ks. R u p r e c h l a :
Na froncie we Flandryi czynność ogniowa była 

zm^nna co do rozciągłości i siły. Przedewszyst- 
kiem na gościńcu Manin-Tpern fale gwałtownego 
ognia uderzały na naszą strefę bojową. Tam kilka 
batalionów angielskich ruszyło do ataku. Natarcie 
Ich prawie wszędzie złamano, przyczem poniosły 
one wielkie straty. Na północ od gościńca- nieprzy
jaciel wtargnął do naszego przedniego rowu w sze
rokości jednej kompanii.

Na południowy wschód od Arras po południu 
ogień nieprzyjacielski naglemi uderzeniami doslę- 
gnął największego natężenia. Wkrótce potem 
wśród sztucznej mgły Anglicy na szerokości 1500 
metrów wyruszyli pod Cherisy. Miotaczę płomieni 
i samochody pancerne miały utorować drogę woj
skom szturmowym. Silna nasza obrona przy pomo
cy artyleryi i karabinów maszynowych złamała 
natarcie nieprzyjaciela. Gdziekolwiek wróg dostał 
się do naszych rowów, wyparła go mapowrót pie
chota walką z bliska. W tern samem miejscu nie
przyjaciel ponowił swój atak na krótko przed na. 
staniem ciemności i tym razem szturm jego spełzł 
na niczem, przyczem, nieprzyjaciel poniósł znaczne 
straty.

Front niem. nas t .  t ronu:
Oprócz walk wywiadowczych I ożywionego 

chwilami ognia przeszkadzającego w kilku odcin
kach czynność bojowa była mała.

Prasa polsKa o patencie.
Lwów, 17 września.

Krakowska „Nowa Reforma" kończy swój ar
tykuł p. t.: „Patent dwóch cesarzy*' następującemi 
słowy:

„Tak więc dążenie społeczeństwa poisklego w 
Królestwie Poiskiem ku budowie własnego pań
stwa, własnemi siłami, otrzymuje w ogłoszonym 

| wczoraj patencie szerokie pole zastosowania pra
ktycznego. Główny ciężar budowy tego państwa 
przeniesiony zostaje tym aktem z okupantów na 
władzę narodową, która ma bardzo rozłegłą mo
żliwość stania się tern dla państwa polskiego, czem 
być zechce 1 potrafi.

Składu personalnego Rady regencyjnej jeszcze 
nie znamy. Miejmy jednak nadzieję, że będ/ie on 
taki, iż najwyższa ta reprezentacy.a państwa pol
skiego śmiiałemi, 'stanowczemi i szybkiemi aktami 
wypełni cały zakres swego działania, znajdując w 
tern silne i świadome celu poparć.ę ze strony 
wszystkich warstw społeczeństwa i wszystkich ję- 
go stronnictw. Energia bowiem, ;asna świadomość 
celów i niezłomna konsekweneya w dążeniu ku 
nim, mogą uzupełnić w bardzo znacznej mierze 
braki wszelkiego aktu kostytuuiącego. Z drugiej 
strony jednak nie ma aktu dość silnego 1 dość do
skonałego, aby sam przez się mógł uzupełnić braki 
— w energii i k»iisekwencyi jego wykonawców—

Okupanci dali akty. Teraz społeczeństwo musi 
stwarzać — fakty**.

* • <
„Czas" w artykule „Po stworzeniu rządu pol

skiego" zaznaczywszy, że „nie czas w tej chwili 
| na rozważanie, dlaczego pojawia się tak późno i 
o ile konzystmejszem -byłoby dla nas, gdybyśmy 
byli zdołali uzyskać tę ważną zdobycz o parę mie - 
sięcy wcześniej. Historya naród- rozsądzi kie
dyś, kto za to spóźnienie odpowiada

mówi, co następuje.
„Wyzyskanie powyższegc patentu w  prze

ważnej mierzą od nas dzisiaj zależy. Rada regen
cyjna będzie miała tyle powagi 1 siły na zewnątrz, 
ile jej społeczeństwo samo udzieli. Każde podko
pywanie jej w opinif, kade odmawian e jej autory
tetu i zmaczania, pomści się na nas samych w 
Pierwszym rzędze. Stawianie już dzisiaj warun
ków niemożliwych do spełnienia, pod którymi nie
które stronnictwa gotowe ją były uznać, jest zaś 
właśnie takiem podkopywałem  i grzebaniem 
własnego rządu. Obok silnego ruchu, jaki .powsta
je od paru tygodni w * Królestwie, 2by  skupić 
się dookoła Rady Regencyjnej i ułatwić jej naj
przód zadanie stworzenia rządu wykonawczego, a 
następnie zorganizowanie przedstawicielstwa na
rodowego nię brak już dzisiaj haseł, przygotowują
cych w stosunku do niej opozycyę w całym kraju. 
Nie należy się łudzić, że z hasłami takiemi czeka 
nas jeszcze ciężka walka".

„Ubietgify jednakże rok przyniósł narodowi na-

KALENDARZE TYGODNIOWE w drukarni J. MECEM
POLSKIE I NIEMIECKIE NA ROK 1918: zamawiał można Lwów, Pasaż Hausmana 5, 115o2
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szetnu za wiele doświadczeń politycznych, 1 wyka
zał w ewnętrzną czczość Zbyt w idu szumnych, ale 
ałmłnytdh haseł, abyśm y o ostatecznym  wyniku tej 
walki mogił i wątpić. Z wałki dotychczasowej w y
szły stronnic^^, dążące do budowy państwa I 
wojska polskiego, z pełnem przekonaniem o słusz
ności oboranej drogi. Akt dzisiejszy jest sukcesem 
ko dążeń. Sądzimy, że nie zabraknie Im energii i do 
Jego obrony. Sądzimy zarazem, ie  pozyskają po
ra0® niektórych żywiołów, dotychczas się wahają
cych".

• *  *

„Ilustrowany Kuryer Codzienny" stwierdza w  
art. p. t. „Patent cesarzy", że „nikt doniosłości i 
znaczenia tego aktu dobrej woli obu monarchów 
nie może umniejszać, ponieważ w patencie, ogło
szonym uroczyście ł równocześnie w Lublinie i 
Warszawie znajdują się Istotne, jasno określone 
prawa, otwierające przed społeczeństwem po|- 
siklem rozległe1 pole społeczno-politycznej działalno
ści i organizacyjnej pracy".

„Fumikeye dlziś przyznane tworzącemu się rzą
dowi poisiktetrmi sięgają we wszystkie dziedziny ży
cia puibliozTitego wewnętrznego i pozwalają już w 
obecnym okresie wyjątkowym wdrożyć warstwy 
Społeczne do życia samorządnego j przysposobić te 
wszystkie dykasterye rzesz urzędniczych, które 
mają utworzyć łącznie mechanizm crganizacyi pań
stwowe}.44 —

„Jest to bezsprzecznie wielki krok naprzód. 
Społeczeństwo p°l»kie w Królestwie, znakomicie 
oryentujące .się w  doniosłości bieżących wypad
ków, ujmie bez wątpienia żywo ł składnie w swoje 
dłonie te formy samorządu wewnętrznego,- jakie 
wśród tysiącznych trudności stoją obecnie do jego 
dyspozycyi".
m m m m am m m em m m m m m em m m m asaam aam

KRONIKA.
Kalenłtar*»’«,.
Rz.-k«t L am berta b„ gr.-kat. Wawyły
R e n e r tu a rT e a tru :
W poniedziałek o godz. 7 wlecz, (nowość) „Pierwsza 

•ztuka Fanny*, kotnedya w 3 aktach z prolo iem 1 epiio- 
giem Be narda Shawa.

We wtorek o godz. 7 wiecz. „Domek trzech dzlew- 
cząt“, trzy akty z życia Franc. Szuberta, muzyka Szuberta. 
Występ ireny Bohuss, Fr. Bedlewicza i T. Łowczyńsktego.

Lwów, 17 września.
. Ukraińcy przedw Państwu Polsk, Z po

wodu ogłoszenia patentów cesarskich „Diło" 
stwierdza, że patenty cesarskie nie zawierają ni
czego o granicach państwa polskiegc i ogłasza uro
czyście następującą „zajawę“ ukr. parlamentarnej 
reprezentacyi z d. 12 bm.: Z uwagi na zapowiedzia
ną deklaracyę Austro-Węgier i Niemiec o niezale
żności Polski, utworzenie rządu polskiego i zniesie
nie dualizmu obszarów^obsadzonych Ukr. repre- 
zentacya parlamentarna zakłada uroczysty protest 
przeciw temu, aby ukraińskie części zajętych ob
szarów, a w szczególności Chełm, Hrubieszów, To- 
madzów. dalej Podlasie, Polesie 1 Wołyń były pod
dane pod władzę przyszłego rządu . polskiego. Na 
tern stanowisku stoi cały ukraiński naród bez ró
żnicy kordonów. Jest rzecz dziwna, że Ukraińcy 
mają ochotę wyciągać rękę po ziemie polskie w 
chwili, gdy tak ciężką klęskę ponieśli w rdzennej 
Ukrainie. Wiadomo bowiem, jak. fatalnie wypadły 
dla nich najnowsze wybory do Rad miejskich w 
miastach Ukrainy.

Niepotrzebne bałarauctwo. Dziś w nocy do
konała się iżitrana czasu letniego na zimowy, 
wskazówki zegarów przesunięto o godzinę wstecz. 
Niestety, fakt ten ogłoszony odpowiednio w całej 
reszcie świata centralnego, we Lwowie nie zosta! 
zupeUnie podany do wiadomości publicznej. Uzna
no widocznie, że to jest nie potrzebne i że Lwów 
może dalej żyć wedle czasu letniego. Wskutek te
go dzisiejszy ranek we Lwowie był widownią 
zupełnego zamieszania i stał wi znaku kompletnej 
anarchii czasu. Do szkół, biur i urzędów przycho
dzili ludzie nieś wiadomo o godzinę zawcześnie 
lub o godzinę zapóźno. Dopiero około południa 
sprawa się wyrównała. Czy jednak bałamuctwo 
było potrzebne i czy nie lepiej było uniknąć go 
zapomocą jednego magistrackiego okólnika?

(mg) ZjAzd przemysłowców w Krakowie. W 
dniach 28 do 30 września br. odbedizie siię w Kra
kowie Zjazd przemysłowców z mieyatywy Komite
tu obywatafelisiago odbudowy wsi i miast w  Krako

wie. Zadaniem Zjazdu będzie1 1) stwierdzenie 
szczerb wyrządzonych w przemyśle naszym 
przez wojnę; 2) przekonanie się o ile stan dzisiejszy 
naszego przemysłu odpowiada zadaniu odbudowy 
toraiu własnemi siła-rm; 3) określenie postulatów, ta
kie skierować trzeba będzie do adimimlstracyi kra
ju, do samych przemysłowców i do społeczeństwa 
w związku ze spodziewanerr ogólnam przeobraże
niem warunków n a sz ło  żyda gospodarczego i w 
związku z demobibzacyą gospodarczą. Składka 
członkowska udziątu w Z j lidzie wynosi 15 koron.

(.mg.) Program krakowskiego Zjazdu prze
mysłowców składa się z całego szeregu refera
tów z zakresu przemysłu, handlu i techniki, które 
opracowują fachowi rzeczoznawcy poszczegól
nych działów, przedstawiciele różnych gałęzi 
przemysłu, oraz kilku posłów. Posiedzenie plenar
ne obejmować będzie następujące referaty: 0
„Dotychczasowa zależność przemysłu galicyjsk.e- 
go odi Auistryi" dT. Artur Benis. 2) „Postulaty cel
no i handlowo-polltyczne dla rozwoju przemysłu 
galicyjskiego po wojnie14 dr. Roger bar. BattagUa 
3) „Przyrdzone podstawy rozwoju przemysłu 
galicyjskiego44 dr. Fr. Bujak. 4) „Komunikacye 
lądowe i wodne jako warunek rozwoju przemy
słu gal.44 rad. Br. Chodkiewicz. 5) „Organizacyc 
zawodowe przemysłowców, jako warunek i o z -  

woju przemysłowego44. 6) Organizacya zawodowa 
robotwków i reorganizacya prawodawstwa 
robotn.44 pos. dr. Dtamand, 7) „Reorganizacya 
wykształcenia zawodowego44 rekt. E. Hauswaid. 
8) „Organizacya bankowa, jako czynnik rozwoju 
przemysłu u nas44 dyr. Steczkowski. 9) „Stosunetc 
władz kraj. do rozwoju przemysłu i postulaty w 
kierunku jego reorganizacyi44 pos. prof. Głąbiń- 
ski. „Elektryczność jako czynnik rozwoju prze
mysłu44 doc. inż. G. Sokolnlcki. Następnie odbędą 
się pos'edzemia poszczególnych sskcyi, t. j. górni
czej, ziemno-ceramjcznej, przemysłu metalowego, 
przem. drzewnego i papierowego, skórniczego i 
odpadków zwierzęcych , włókienniczego, spożyw
czego, chemicznego budowlanego i sskcyi gra
ficznej

Sskcya skarbowa Komitetu Kościuszkowskie-
go odbywać będzie posiedzenia w piątki o godz. 7 
wlecz, w Banku hipotecznym.

Kurs stetiogralll proi. R. Polińskiego rozpo
cznie się jutro we wtorek 18 b. m. w szkole „Ecole 
Reforme44 o godz. 5. po poi. Wpisy przyjmuje i  
grzeczności dyrekeya przy ul. Pańskiej 1. 14 jeszcze 
we wtorek od 12—1 w południe.

(—) Litościwy złodziej. Salomea Balsam, han
dlarka starzyzny, zam. u Anny Kupel przy ul. Pil- 
nikarskiej 1. 8, miała w zamkniętym kufrze prócz 
rzeczy, jeszcze 1300 kor. Wczoraj podczas nie
obecności Balsamowej, złodziej otworzył kufer i 
wziął tylko 700 koron. Resztę zaś pozostawi! wła
ścicielce!...

„Wieczór żywego słowa* artystki scen war
szawskich, Kazimiery Rychterówny, odbędzie się 
v czwartek dnia 20. września 1917. o gódz. 8 

wieczorem w sali Tow. muzycznego, Chorążczy- 
zny 7. Bilety do nabycia w księgarniach Al en- 
berga (Hotel George’e’1 i Połoni°ckiego (ul. A- 
kademicka). 3165

Koncert pianis y prof. A. Schnabla w po
niedziałek 24. września br. o g. 8 wieczór w sali 
To warz. muz. ul. Chorążczyzny 7. Bilety w księ
garni Altenberga (Hotel George'a) i w księgarni 
Połon!er.kle o u!. Akademicka. 3166

Zamiast wieńca na grób bł. p. Dawi !a 
Gerstmona złożyli p. 5. Pastel 30 K., a p. Ewa 
Rosenbaumowa 20 K na rzecz Przytułku dla ro
botnic żydowskich przy ul. Piekarskiej 1. 6 we 
Lwowie. 3201.

Wnisy do szkoły zawodowej Stowarzysze
nia „Pracy Kobiet" szycia bielizny, kroju su- 
kień i haftu, połączone" z nauką teoretyczną trwa
ją do 25. września. Bliższych wyjaśnień udziela 
Zarząd przy wpisach ul. Krasickich 14. 3205.

Toświęcenie konces. a z o ł y  modniarstwa
profesorowej Heleny Waltosiowej, pierwszej tego 
rodzaju szkoły w kraju, odbyło się onegdaj w lo
kalu szkolnym ul. Łozirt kiego 4. Poświęcenia do
konał ks. prof. 5zydelski w obecności inieyatorki 
tworzenia zawodowego przemysłu kobiecego Eks- 
celencyi A. Abrahamowlczowej, dyrektorowej Ire
ny Steczkowskiej, p. Weiglównej, Inspektora No
wosielskiego 1 dyrektora Majerskiego 3214.

O G ŁO SZENIA
|  N A U K A  |

nnyiolkio przedsiębiorstwo 
ĘRr przemysłowe we Lwo
wie przyjmie zaraz korespon
dentkę piszącą biegle na m a
szynie i władającą .poprawnie 
ęzykiem niemieckim. — Re- 
lektantki ze znajom ością ste

nografii otrzymają pierwszeń
stwo, — Zgłoszenia pod  M. 
M. 173 do biura zgłoszeń 
Sokołowskiego. 3168

Kdis? jnmtze
do egzam inów  pryw. i wstęp. 
Komplety gimn dla uczniów, 
którzy nie zdali eg / wst. do 
1 ki. Fachowe kierownictwo. 
Wpisy Ossolińskicn 4 I p. 
6—7 popol. 3149 n to s zu k u je  się zdolnych 

prasowaczek za dobrem  
wynagrodzeniem. W iadomość 
w kancelaryi Hotelu Bristol.

318f

■Vdolny matematyk i filo- 
tm  log udziela lekcyi prze- 
dewszystkiem z klas wyż
szych. Zgł. pod  , Zdolny'1 do 
Administracyi. 3155

KUPNO.SPRZEDAŻ |

A l f  koncesjonow anej
l W  szkole m oaniarstwa prof.i 
H. Waitoslowej przyjmuje sięl 
za ówienia na kapelusze i 
przerabianie po najniższych 
cenach, 3213.

U l u p i ą  dom  z dużem po- 
Sm dwórzetn lub ogrodem  
w dzielnicy 111 blisko tram 
waju. Zgłoszenia bez pośre- 
Jmctwa. Biuro Brucka, Ko
ściuszki' 2 pod „20.000*,

3164

o sprzedania zaraz
przy ul. Kopernuca 14 w 

mleczarni od godz. 3—6 p o 
południu ; drzwi wielkie z de
sek do rozebrania, kuchnia 
kamyczkowa z iuram l i ko- 
ciołKiem, kredens, 2 stoły d u 
że kuchenne, 2 duto  półki, 
w anienka na rybę, 2 stołki, 
obrazy, konsola itp, 3198

B o s z u k u je  s l«  dla ch la
ł a  pca 13-lctn. (Francuza) 
mieszkania z utrzymaniem. 
Zgł. z podaniem  warunków 
pod „S. D .“ do Adm. 3212.

njaayiiczam łaiwo, szybko, 
WB tanio niemieckiego, Ja 
dwigi 27, 11. p. pi zedpol. 3207.

JĘZYK  ANGIBLSKI
w PraKtycznej Szko e Języków 
Batorego 4. Kursa rozpoczął e. 
Wpisy w dalszym ciągu co
dziennie od 12— 1 i 5—7.

318!

B ju p ie  kamienicę, gotówka 
im  120.000 Kor. Zgłoszenia 
przyjmuje Dr.KrygowsMBour- 
larda 3. 3204

B o s z u k u Je  kupna now- 
f r  szej kamienicy w której
kolwiek dzielnicy. Zgłoszenia 
listowne z doładnym opisem 
drukarnia Kozlańskich, Kra
ków, Karmelicka. 3086

L —  lo d a  Francuska poszu- 
1 ^ 1  kuje lekcyi, przedpołu
dniem i popołuaniu . Łaskawe 
zgłoszenia pod  „Francuska* 
do Administracyi. 3179

KUPNA KAMIĆNICY
z większem podw órzem  lub
obcyną w śródmieściu peszu- 
xuje się (ulica Karola Ludwi
ka, Jagiellońska, Kopernika, 
Sykstuski i boczne tychże). 
Zgłoszenia w kancelaryi adw o
kata Dra W olkena Lwów, ul. 
PodlewskiegoS, 3157

słuchacz* uuiw, do towa- 
r/ystw a dla ucznia IV. kl. 

g im na/yum  realnego przyj
mę na wlkt i mieszkanie. — 
W iadomość w drogueryi Mra 
Leszka Śladowskiego, Hotel 
Oeor e’a. 3176

flabłka zimowe bardzo do- 
&  bre i nadzwyczaj trwałe 
po 1 kor. za kilo są do sprze
dania loco Zarząd dóbr Glin- 
na koło Lwowa, stacya kolę1 
Gllnna Nawarya. 3182| P O S A D Y  |

Leśniczy i zarządca
53 lat, żonaty, z ukończoną 
wyższą m orawsko-śląską leś- 
niczą szkołą, z 36-letnią so
lidną praca aż do wybuchu 
wojny 7 Fit na posadzie we 
wsehodniej Galicy! z wzoro 
wemi świadectwam i szuka po
sady w Galięyi. Łaskawe zle
cenia pod szyfrą „ Z a rząd ca  
53*. 11600

^m arnltur salonowy d o  
mfl sprzedania. —  U .. 
39>go Listopada 1. 19. 
IE. p ię*-c. . 3185

B Z A D K A  O K A ZYJ. TA 
K  NiECiO K U P N A  D RO
B IA ZG Ó W  A N T Y C Z 
N Y C H  i artystycznych, do 
ozdoby mieszkania jakoteż do 
praktycznego użytku; również 
medali niemieckich, odznak 
polskich, m onet japońskich e. 
t. c. TAM ŻE K U R TK A  B O 
BROW A czarna, krótka (koł
nierz,- markizety krymskie) za 
12 0 kor. i UBRANIE MA
R YN AR K O W E, ZIM OW E  
brOnzowe za 250 koron pier
wszorzędnych firm dla Śred
nich panów  sprzedaje do 6tej 
w ieczór naprzeciw techniki, 
ulica Głęboka 8, U. piętro 
drzwi 9. — Handlarze wyklu
czeni. 3190

ntatnJfcni
B u ty re w a n a  GOSPO- 
N  D Y N I, inteligentna, p ra
cowita, bard/.o dobra wycho
wawczyni uzieci z dobremi 
poleceniami przyjmie odpo 
wiednią posadę, ównież na 
p leban i.— Pegłodow ska, 
Jedlicze. 11591

^ le c z n ic a  dobrze gotują- 
Km ca, z dobrenti św iadect
wami f,a wieś zaraz potrzeb
na. Zgłoszenia Zyb iioewicza 
26 a, 11. p.( drzwi 13 od 2 -  
3 op. 3206

MIESZKANIA 1

nokoie, kuc mia, łazienka, 
< 9  elektryka, komfort, Bour- 
lnrda 3, zaraz. 3203B i u r o  Senlowa, Syks- 

D  tuska 16 oszukuje za
raz bufetowej, bony, gospo
dyń, kucharek, służbę kawiar- 
n la n o . restaur icyjną, hotelo 
wą, dworską, sług do wszyst
kiego, dozo czyń. 186

ifa d e c k a  28. Mlesska-
Em ł t l a  do wynajęcia , arnz. 
Gaz, elek ryka. 3199

-;y|iesskanie 6 —7 pokoi 
tylko na 1. p. lub wyso

ki parter, elek ryka, gaz, ła 
zienka w pobliżu pl, Akade
mickiego zaraz poszukiwane. 
Oferty do Zarządu, Zulaiew. 
ska 106. 320'’

B o s z u k u je  się zdolnej 
r  staniczarki do pracowni 
Spółki dla w yrobu ubrań ko
biecych i dziecięcych Akade
micka 22 3197
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W Stryju, d nia 10. września 1917.

OGŁOSZENIE.
Dnia 27. września 1917 r. o godzinie 11 

przedpołudniem odbędzie się w biurze tu tej
szego Magistratu publiczna licytacya celem  
wydzierżawienia dóbr miejskich Grabowce
obok Stryja położonych na czas od 1. kwietnia 
1918 do 31. marca 1924 t. j. na lat sześć.

Cenę wywołania rocznego czynszu dzierżaw
nego ustanawia się na kwotę 8000 K.

Oferty pisemne mogą być wniesione tylko 
przy dołączeniu wadyum w kwocie 2500 K.

Otwarcie ofert nastąpi o godzinie 11 rano.
Gmina zastrzega sobie wolny wybór między 

oferentami bez względu na wysokość oferowa
nego czynszu.

Bliższe warunki dzierżawy przeglądać można 
w biurze Magistratu Nr. 6 w godzinach urzędo
wych.

C. k. Komisarz rządowy: 
11599 Dr. Wysoczański.

Wolni od wojska
e n e r g i c z n i ,  zdolni mężczyźni, 
ze średniem wykształceniem i świa
dectwami nieposzlakowanej uczci
wości znajdą k o r z y s t n e  zajęcie 

w poważnej instytucyi. 
Zgłosić się pod 129 IR biuro Soko
łowskiego z dołączeniem odpisów 
świadectw, z podaniem adresu i re- 

ferencyi. 3170

BANK ROLNICZY
c. K. Gal. Tow. Gospodarskiego w e Lwowie 

ul. Kopernika 1. 5., poleca:

Z B O Ż A  ozime do sisn prottcyi hej.
O K  Dupuy’a do Zaprawy ziarna

przeciwKo śnieci i głowni. 
| f  |  FfJJI R RESe nasiona Koniczyn, traw 
l u w r  y t a l i i  i roślin pastewnych. 11434

a
P. T. Prenumeratorzy*

„Gazety Wieczornej"
nabywać mogą w Administracyi przy ul. Sokoła 4 
bilety do nowootworzonego „Kina Nowości" przy 
ul. Karola Ludwika 5 na 1. miejsce po znacznie 

zniżonej cenie.

C a b ryk a  in i. Słowika za 
■ Żółkiews ą rogatką k pi 

żywany am om obil ciężaro
wy, przy mi e ś lu sa ry , gise- 
rów, kowali i chłopca do te - 
minti. Kupimy urząd enia 
zniszczonych f bryk, młynów 
i iartaków 3154

Poszukuje młodego słu
żąc.go  sklepowego firma 

R. Ditmar, Bracia Brunner 
T. A. plac Maryacki 9. 3062

Żakiety wełniane damsaie, 
swetery, bluzki zawijane 

wełniane, bluzki jedwabne try 
kotowe w wielkim wyborze 
poleca Jakób Rosenmann — 
Lwów, ul. Akademicka 26.

3179

Brok obuwia!!
zmusza nas do szanowania 
zelówek. Nabijanie ochrania
czami bez konkurencyi! Ta
niość niesłychana we Lwowie. 
Syktuska 29. — Uważać na 
liczbę dom u. 3087

przyjmuje salon mód M. TO' 
p o ln ic k a , Lwów, ul. Koper
nika 1, nad apteką p. P. Mi-
kolascha. 2686

SYNDYKAT ROLNICZY
FILIA WE LWOWIE UL. SŁ O W A C K IE G O  14.

MY D Ł O  Krlegsersatzseife 
Kg. po K. T25. Na pro- 

wincyę paczka 5 Kg. wraz z 
opakow aniem  K. 6’75 tylko 
za nadesłaniem gotówki z gó 
rv. -  COMMERCIUM-DO- 
ROTEUM  —  Lwów —  Sa
piehy 28. 11496

Przeprowadzki
dostawę towarów wszelkiego 
rodzaju z dw orca kolejowego, 
jakoteż drzew a i węgla wyko
nuje po możjiwie najniższych 

cenach
Przetitybiorsfnio  przewozowi;
Dra St. MARESCKA

Bielow sK iego S. 11423

SPECYALISTA nabijania 
ochraniaczy. Jagielloń

ska 16. 3215

O o powiększania fo
tografii poleca się za

stępca artystycznej firmy. — 
J a ro s ła w , Lubelska 17. —
Wiele uznań za wierne o d 
danie i wyśmienite wykona
nie. Dostarcza też porcelano
we bardzo piękne fotogr fie 
na grobowce, rozma tej wiel
kości. Porozum .enie pisemne.

11595

ULICA
Łyczakowska 95.
Wykonuje się s u k n i e  
damskie, spódnice i blu
zki — starannie i g u 
stownie — po cenach 
przystępnych. 11598

Blacha cynkowa, cvna do 
lutowania do nabyci : 

Dom h a n dlo w y i tech
niczny ,P  I L O  T “ we
Lwowie — ulica H alicia 
I. 19. 3138

Nowość! Patent D. 
R. O. M. Przeszło 
milion w utyciu ! 
„L u m ax “, prakty
czny przyrząd dla 
każdego do zeszy
wania skóry, pasów, 
o b u w ia , płótna, 
p.acht wozowych, 
worków itp. Niezbę
dne dla wszystkich. 
Pełna gwarancya.— 
Polski sposób uży
cia! Cena 1 sztuki 
z rozm aitem i igłami, 

kłębkiem nici K 3'90. 5 sztu 
K 18'—. Na porto  60 h. Za 
zaliczką o 30 h drożej. Gene
ralne fabr. zast. Dom  han
d lo w y M. P ierożek i Ska 
Kraków , —  Powiśle 12. 
Poszukuje sięzastępców! Wiele 
pism dziękczynnych i dodat 
kowych zamówień. 11414

LICYTACYfi

Losy na raty!
JaKo G eneralny Zastępca  
BanKn A llg. VerKehrsbanK  
w  B ern ie  polecam . losy  na  
raty po jak najprzystępniej
szych warunkach. RzutKich 

zastęp ców  poszuK nje

H . B ER N FELD
K A N T O R  W Y M I A N Y

Lw ów, Sykstuska 1.
11331

FIRMA

Kasprzycki! Ska
w e Lwowie  

ul. A k adem icka 14

dos arcza piasku
z własnej piaskowni przy ul 
M cznej. Sprzedaż wagonowa 
i drobna. 8195

W okręgu przemyskiej komendy woj
skowej odbędą się licytacye koni, zdol
nych do robót polnych między 19—30. 
września.

19 września b. r. o godzinie 8 rano 
w szpitalu końskim w Sądowej Wiszni.

20 września b. r. o godzinie 8 rano 
w szpitalu końskim w MaKsymowicech 
Koło Sambora.

21 września b. r. o godzinie 8 rano 
w szpitalu końskim w Rzeszowie, ko
szary kawaleryi „Głęboka“

23 września b. r. o godzinie 8 rano 
w szpitalu końskim w Jarosławiu (Anna- 
kaserne)

30 września br. o godzinie 9 V2 rano 
w szpitalu końskim w  Czerlanach koło 
Gródka Jagiellońskiego.

Udział w licytacyi mogą brać tylko ci 
rolnicy, którzy wykażą się legitymacyą 
dotyczącej władzy politycznej lub ko
mendy rejonowej.

Kupcy i pośrednicy są wyjęci od ku
pna koni. 11590

M '
biel! 7

alov ir : obrusy, obru- 
siki, f rink i, fartuszki i 

izns damska, Szeptyckich 
10, 1. p. nad m e/an inem . 3216

KUPUJĘ KORKI
z wina s z a m p a ń s k e g o ,  używane, ale nie połam ane za 
zaliczką po 70 h. za sztukę, korki do flaszek po 15 koron 
za kilo. Zapytania w tej sprawie niepotrzebne. Za nowe 
torki możemy podać ceny za poprzedniem  nadesłaniem 

próbek. 11457
ADOLF R O B I C f E K ,  Budapest, VII, Nefelejts-u. 15.

rS Y N D Y & A T  ROLNICZY ■
■  S Ł O W A C K IE G 0 1 4 . M A  N A  S K Ł A D Z IE  W E  L W O W IE  f i

CZAS
ODNOWIĆ

PRZEDPŁATĘl

KARTOFLARKI, PŁU G I, B R O N Y , B R O N Y  TA L E - 
RZOW E, WALCE, K U L TY W A TO R Y  SPRĘŻYNO*
W E D O  PŁU G Ó W  M O TO R ., KOSIARKI, PARNIKI, 
SIECZKARNIE, TR Y JE R Y , C EN TR Y FU G I, M ŁO - 
CARNIE ręczne I kierat., P O M P Y  d o  gnojów k i.

N A  N A R Z Ę D Z I A  T E  M O Ż N A U Z Y S K A Ć  
2 5 %  S U B W E N C Y b  I K R E D Y T  R Z Ą D O W Y .A  2 5 %

89
m
m

■ ■ n a n n n P B i r f i f i a s f i f i f i j
Jedw abie, AKsamit, Plusz, 
w e łn ian e  materye, i? M A -  
T E R Y E  na suKnie do  pra
n ia , wstążKi, p rzybran ie , 
RoronKi, bafty, gotowe SU
K N IE  damsKie, bluzK i, p ła 
szcze, żaKiety, suKnie do
m owe, halKi, dywany, Kapy

G O T O W A  B IE L IZ N A , B IE 
L IZN  A, S T O Ł O W A , R Ę C Z
N IK I, SC IĘRKI, C H U S T E 
CZK I, PO Ń C ZO C H Y, *  *  ^  
S K A R P E T K I, ręKawiczKi, 
K UFRY podróżne, KO SZE  
podróżne, P A R A S O L E ,  
T O W A R Y  S K Ó R ZA N E  ^

lhukiem Spółki drukarskie] „Prasa** ni. Sokola 4. Redaktor naczelny Dr. ROGER BATTAGLiA,
Jy.ai Jadem „SpółM akcyjnej wydawniczej** Zastępca redaktora naczelnego I redaktor ooflowleazlalny. JERZY KOAA&itt


